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W iadomości zagraniczne.

K r o Le s t w  o P o l s k i e *
Z  P ł o c k a ,  dnia 4 . Grudnia. .

W  dn iu  2 . m. b.  o b c h o d z o n o  t-u roczn i cę  
wstąpienia na tron N .  Mikołaja 1. Cesarza  
wszech Ro ssy i  Króla Pol sk i ego ; ,  wojsko kon-  
systujące korpusu 2. pod  d o w ó d z tw e m  J W .  
Genera ła  kawaleryi  li a ron a Kreutz  wystąpi ło  
»  paradzi e;  w kośc i e le  katedralnym odpra-  
wfone zostało s o l e n n e  n a b o ż e ń s t w o ,  na któ- 
rem władze  rządowe  znajdowa ły  s i ę ,  a w i e ­
czorem miasto o ś w ie c o n o .

R  o & $ y a t  
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ,  21.  L is to p a d a , (st. st.)

Ukaz C esarski do  Rządz .  Senatu.  1 5 ., P a ­
ździernika b. r. „ U z n a w s z y  za po trzebną ,  
dla u łatwienia  s tosunków h an d lo w yc h  z Kró ­
les twem P o l s k i e m ,  ustanowić , ,  prócz  istną-  
cych już  ga tunków mon et y  srebrnej  rossyj-  
et i ej ,  j e d e n  n o w y  ga tu nek ,  a m i a n o w i c i e  
lys to -kopiejkowy,  z napi sem w języku rossyj-  
skim i p o l s k im ,  jak to w p rz y łą cz o ny m  ry ­
sunku o z n a c z o n o ,  rozkazujemy  roz począć  
8 porządZanie p o d łu g  takowego  rysunku m o ­
nety i g s t o -k o p i e j k o w ej , i o  tern og ł o s i ć  całej  
po ws zechnośc i .  Rządzący.  Senat  nieornieszka  
Ułzya i ć  na l eży ty ch  ku  l en iu  ro zp o rzą d zeń ."

T u r c j  a'.
Z Z e  m li  na-, dnia 1 6 . Listopada.

A ng i e l s k i  Sprawujący interesa w Kons tanty ­
n o p o l u ,  przekonawszy  s ię o  naglącej konie­
czności  wstrzymania dalszych post ępów Ibra-  
liirńa Baszy  i uratowania Porty od z u p e ł n e g o  
upadku ,  don ió s ł  o  jej sm u tn em  położeniu-  
sw em u  rządowi dp L o n d y n u ,  w celu u ła tw ie ­
nia i poparcia poselstwa tureckiego Pełnomo- -  
cnika.  Stanowcza domonstracya na  m o r z u ,  
mogłaby  M ehe me da  A le g o  nakłonić do odstą­
p i en i a  od swych  ro szc zeń ,  gdyż  niechciałby  
zap.ewne zerwać  przyjacielskich s tosunków  
z A n g l i ą .  Sultan po zbaw iony  jest środków  
do zwalczenia przemagających sił Baszy E g i p ­
sk i e go ,  który teraz także na morzu  wolność  
działania uzyska ł ,  skoro flota turecka mocno-  
uszkodzona  śc iągnęła napowrót  do  kanału Dar-  
dane lów .  W pr aw dz ie  M c h e m e d  A l i  teraa- 
tylko o ustąpieniu Syryi ws pomina ,  ale w ie  o n  
dobrze , ,  i i  pos iadanie tej prowincyi ,  uc zyn i  go  
pan em ca ł e go  handlu l ewan t s k i eg o , i ż e  mu  

sbardzo ułatwi  na przyszłość  zdobyc ie  reszty  
prowincyi  tureckich w A z y i .  Turcya  nie  m o ­
że  zatem na to przystać,  bez wystawienia s i ę  
na han iebną za leżność od n i e g o .  Ta kż e  m ł o ­
dociana Grecya uczułaby m o c n o  taką z m i a n ę  
rzeczy ,  pon ieważ  przez to m óg ł b y  bardzo pod ­
upaść  jej handel .  Z ł y c h  p o w o d ó w  sp odz i e wa  
s i ę  Porta  uzyskać p o m o c  A n g l i i , przeciwko-
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:tak zup e łn em u przekształceniu s tosunków na  
wschodn ie .  Porta nawet  l iczy iia t o ,  z e  inte-  
ri sa A  nglii  .zostały by do tknięte ,  gdyż  1'rancya  
m o c n y  wywiera wp ły w na Baszę ’E g ip tu ,  aza 
tein jego  zwy.cięzt wa , ró w ni e  jak rozszerzenia  
kra jów, s tałyby-s ię  dla Francy  i korzystnc- im; 
l e cz  bez pokrycia kosztów czynne j  po mocy ,  
mata zostan ie  nadzieja nakłon ien ia  Mmisiery-  
um .angie l ski ego do zbro jnego  pośrednictwa.  
Zdaje s i ę ,  i i  -to uznano-w-Konstantynopolu . ;  
piszą w ię c ,  i e  Porta ,  przy rzupelnetn wyni­
s zcze n i u  .publ i cznego skatbu ,  i n i e m o ż n o ś c i  
go to w izn ą  opłacenia su b s id ió w ,  postanowi ła  
oddać Ang l i i  w zastaw którąkolwiek w ysp ę .  
N em u th  B t y ,  jak .juz o  tein nadmienial iśmy,  
wiez i e  w tej mierze p r o p o z y c j e  do L o n d y n u .  
Przyby ł  on już tu przed kilku dn ia m i ,  a po  
odprawien iu  tz przyczyny mo cn o  grasującego  
powiet tza w Turcy  i ,  3. t ygodniowej  kwaran­
tanny w naszy m p or c i e ,  uda s i ę  w dalszą p o ­
droż do W .  Brs  tanii.

W  ł o c h y.
Z  R z y m u ,  dnia 17. Listopada.

Przyby ł  tu z F lor en cy i  Hr .  Vt la in  X I V . ,  
nadzwycza jny  P o s e ł  J. K M. Króla B< Igow 
przy stol icy papieskie j .  D n ia  8. b. m,  została  
w V e l l e t r i  o tw orzona  rada prow incy on a lna  
pod  p rz e w o d n ic tw e m  p ie rw sze go  Leg a ta  Kar 
dynała Pacca .

Z  L i  w o r n  y , dnia 2, Listopada.
B ie g a  tu w ieść  potrzebująca j e s z c z e  p o ­

t w ie r d z e n i a ,  źe  za pośred n i c tw em kilku m o ­
carstw Porta zawarta z Rz ądz cą  Eg ip tu  Ómie- 
s i e cz n e  z a w ie sz e n i e  broni .  P o d ł u g  innej  
pogłoski ,  chciał  M e b e m e d  A l i  o so b i śc i e  udać  
się do  Syryi ,  dla og ląd an ia  inin złota,  że laza  
i węgl i  w L i b a n i e .

N  i  e m  c y.
Z  M o n a c h i u m ,  d. 23. Li stopada.

Kró lowa  nasza wraz  z Kró l em Greckim  
O t t o n e m  i Xiężniczką M a ty l d ą ,  wyjechała  
dzi ś  do Inn i ng ,  c e l e m widzen ia  s ię z X i ę c i e m  
E d w a r d e m ,  bratem sw o im ,  który p rzybęd z i e  
tam dziś z s zw a dr on em  Kró lewsk iego  pułku  
u ł a n ó w ,  udającym się do  Grecyi .

Z  H a m b u r g a ,  dnia 3. Grudnia.
L is ty  prywatne z A n t w e r p i i  pod  dn.  28- 

Z. m .  wyrażają z a d z i w i e n i e ,  iż p r z y  armii  
francuzkiej  w Belg i i  znajduje s ię 16,000 jazdy,  
k t ó r a  zdaje s i ę  być n i epo t rze bn ą  d o  działań  
przec iw  cytadel i .

B e l g i a .
Z  B e r c h e m ,  d. 5. ( ś r u d n .  o  g o d z .  8- 

H a n i .  —  W i a d o m o  już P a n u ,  ź e  artylerya  
francuzka wczorsj  o  godz .  11. o g i e ń  przec iw  
cytadel i  roz poczę ła .  P i e r w s z y m  Wystrzałom 
t owarzyszy ły  na całej  l ini i  g ł o ś n e  okrzyki :  
„ V i v e  le  R o i ł “  O g i e ń  w yb or n i e  u trzym y­

w a n y ,  był  w i s tocie  o k ro p n y m .  Mieszkańcy  
w Her t hem  pootwiera l i  wszystkie ok n a ,  oba-  
wia jącs i ę ,  Źt by szyby z p o w o d u  wslrząśnit l i ia  
tt iepopękały  . —  O g i e ń  X  u aT O  w ni wkrótce za­
czą ł  s ł abi eć ;  m o w i t u o  wczoraj wieczorem,  
i e  pi erwszy  wystrzały kilka zn i s zcz y ły  dział  
baier.yt w lu n ec i e  St. L aurent .  —  Artylerya  
francuzka zasługuje  na zaszczy tne  w s p o m n i e ­
n ie  z p ow od u  męstwa 1 zrę cz no śc i ,  u do w o­
d n io n e j  nocy  oritgdajsrej  przy wystawieniu  
dz ia ł  w  bateryacł i  N o .  7- i 8- N ieus tanny  
d e sz c z  i częst e przechadzan ia  z miejsca na 
mit j s ce  uczyn i ły  drogi  w przykopach  prauje  
nieprze  by tein i dla a rm a t ; n a p e ł n i o n o  je wpra­
w dz ie  f i s z y n a m i ,  ale to n iewys tarcza ło .  G e ­
nerał  N e i g r e  n i ew id z i a ł  w ięc  innej  rady ,  jak 
kazać sprowadzać  działa zewnątrz  przyko­
p ó w ,  przez co j ednak l u d z i e , kon ie  i działa,  
o g o ł o c o n e  z wszelki ej  z a s ł o n y ,  wys tawione  
by ły  na wystrzały n i eprzyjac i e l ski e .  To  
śmiał e  prz ed s i ęw z i ęc i e  udało  s ię z rządkiem 
s z c z ę ś c i e m ,  i ró w n ie  jest za sz cz y t n em  dla 
tych,  co  o n e g o  dokona l i ,  jak dla Szefa ,  który 
plan do t ego  podał .  —  Niek tóre  nadużycia,  
których un iknąć  n i e p o d o b n a  przy nadejściu  
i g ro m ad ze n i u  s ię wojska l i c z n e g o  w szczu­
p łym o b r ę b ie ,  nastąpi ły  w pra wd z i e ;  a le  dzi­
siaj w sz ęd z i e  już porządek n a l e ż y t y ;  ż y w n o ­
ści dosta tk i em,  i podzia ł  m ię dz y  żołni erzy  
jak na jregularniejs zy .  Jakkolwiek często się 
dają s l y s z t ć  o soby  tw ier d zą ce ,  źe  n i ep or o zu ­
m i e n i e  i zawiść zac ho dz i  między  Francuza­
mi i B t lg i j czykarn i , j e s t em j ednak w stanie 
udz i e l i ć  Panu  tego  z a p e w n i e n i a ,  źe  między  
ż o łn i e rza mi  o b y d w ó c h  narodów ż ad n eg o  zgo­
ła n i ema  p o ró ż n ie n i a ;  choc iaż  w ciągł ej  mię ­
dzy sobą zostają s t yc zn oś c i ,  n igdy  jeszczd  
n i e b y ł o  kłótni  mi ęd zy  n imi .  —  O  g o d z .  10§. 
N a d c h o d z ą  w ie lki e  transporta win rozmai ­
tych ga tunków z Fran cy i  dla ż o ł n i e r z y ,  któ­
rzy t ego  bardzo pragną.  —  O  go dz .  3, z po łu­
d n ia .  O  g o d z in i e  u .  rozpoczą ł  s i ę  gwa łto ­
wny og i eń  przeciw lunec i e  St. L a u r e n t ; wszy­
stkie działa ta m ecz ne  z d e m o n t o w a n o ;  w tej 
chwil i  luneta  zamilkła z u p e ł n i e  i tuszyć  so ­
bie  m o ż n a ,  źe  w ie c zo r em  już b ęd z i e  w ręku 
naszym.  P o n i e w a ż  nic n i echcą  poruczyć  ś l e­
pem u losowi ,  Marszał ek postanowi ł  zaczekać  
j e s zcze  przez  kilka g o d z i n ,  n im  da rozkaz  
zbl i żenia s i ę  do tej warowni .  —  Jutro Xiąźę  
Orleański  s tanie  w sam ych  przykopach .  — 
O  godz .  4.  Balerya francuzka dział  aąfunto-  
w ych  zadała z na czn e  s zkody batom kanonier-  
s k i o ,  s tojącym naprzec iw  war own i ;  3 pomię ­
dzy  n i e m i  tak z n i s z c z o n o ,  iż by ły  przyna­
g lo n e  szukać s ch ro n ie n i a  za fortyfikacyą.  *— 
W a r o w n ia  M o n t e b e l l o  Diestrzt la  więcej ,  po­
n i e w a ż  ma  naprzec iw  sob ie  tylko same  otury
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br-56 Z d a j e  s i ę , źe  H o l e n d r ó w  t rwog a
o g a r n ę ł a ;  z j e d n e j  s t r o ny  a l b o w i e m  d o k u c z a  
i ni og i eń  F r a n c u z ó w ,  a z d r u g i e j  m u s z ą  s ię 
c i ąg l e  z a jm o w a ć  g a s z e n i e m  p *> ź ar o  u . D z i ­
siaj ze  św i t em  sj>alil s i ę  b u d y n e k ,  k lo ry  p o ­
cz y ty w a n o  za k o s z a r y ;  w p o ł u d n i e  zgo rza ł a  
i n n a  b u d o w l a ,  1 0 ,  jak o tde ga j ący  po w ia da l i ,  
n i e z n o ś n y m  f e t u r e m  cał ą  ok o l i c ę  n a p e ł n i ł o ,  
a o g o d z .  2. t rzec i  b u d y n e k  tuż p o d  b r a m ą  
w a ro w n i  o g i e ń  o g a r n ą ł .  —  —  L u d z i e  s z u k a ­
j ąc y  o b j a ś n i e n i a  w s z y s t k i e g o ,  c ze g o  po j ąć  
n - i emogą ,  w y p r o w a d z a j ą  z e  s ł a b e g o  o gn i a  
F r a n c u z ó w  w n io se k ,  źe s ię t oczą  uk ł ady  z G e  
n e r a ł t r n  Cl iasee .  Wszakże . ,  g d z i e  s i ę  t y lko  
H o l e n d r z y  u k a z u j ą ,  n a ty c h m i a s t  d o  n i c h  
s t rze la ją  F r a n c u z i ,  a le  d o k ł ad a j ą  o n i  w p r z ó d  
Starania ,  aby u z u p t ł n i ć  f or t yf i kacye  swo je ,  za 
n im b y  na w y ło m  bil i  z a r m a t .  F o n i e  waż  G e n e ­
r a ł ow ie  ich 6ą m ę ż a m i ,  na k tó rych  s ię z u p e ł ­
n i e  sp u s z c z a ć  m o ż n a ,  p r z y p u ś c i ć  n a l e ż y ,  źe 
ma j ą  p o b u d k i  s ł u s z n e ,  tak a n i t i n a c z e j  d z i a ­
ł a ć ,  a b a r d z o  r o z u m n i e  r o b i ą ,  źe  p o b u d e k  
tych n i e ob j aw i a j ą .  W o l n o ś ć  pras sy  z d z i a ł a ­
n i a m i  o b l ę ź n i c z e m i  n i c  n i e m a  wBpólnego.

Z  A n t w e r p i i ,  dn i a  5. G r u d n i a .
G az e t a  P l i a r e  p r ó c z  j u ż  w i a d o m y c h  w y ­

pa dk ó w  zaw ie r a  j e s z c z e  na s t ę pu j ą ce  s zczegó-  
1 y : „ M i e s z k a ń c y ,  k tó rych  większa cz ę ś ć
w p r a w d z i e ,  już s ię w y n i o s ł a ,  z ac zy n a j ą  s ię 
o swajać  z g r z m o t e m  d z i a ł ,  n i e o b a w ia j ą c  s i ę  
by n a jm n i e j  b o m b a r d o w a n i a  , k tó r e  i ch  z d a ­
n i e m  n i e n as t ą p i .  W e w n ą t r z  m ia s t a  p a n u j e  
zu p e ł n a  s p o k o j n o ś ć ;  pa t r u l e  p r z e c i ą g a j ą c  ul i ­
ce mias t a  n i e b y ł y  d o t ą d  w k o n i e cz n o śc i  przy-  
a r e s z to w an i a  kogo,  Pa t r yoc i  j i e łn i  r a d o ś c i ;  j e ­
dna  tylko o k o l i c z n o ść  ich t r a p i ,  ź e  w n i c z e m  
się p r z y ł o ż y ć  n i e m o g ą  d o  z d o by c i a  w a r o w n i .  
N i e k t ó r e  o so b y  t w i e r d z ą ,  i i  w idz i a ły  m o ­
ź d z i e r z ,  k tó r e go  b o m b y  500 k i l og ra m ów  w a­
żą.  C h c ą  go  dz is ia j  w i e c z o r e m  u m i eś c i ć  na 
bat eryi .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  2. G r u d n i a .

Z  B laye  p iszą pod dn .  25. m.  z . :  „ X i ę i n a  
Be r ry  w w ię z i e n iu  sw o je m  z u p e ł n i e  zd r ow a ;  
k o m e n d a n t  w a r o w n i  p o s t ę p u j e  z n i ą  z n a jw ię ­
kszą d e l i ka tn oś c i ą ; w po ko j ach  je j ,  p r zy  s t o l e  i 
n a  p r ze ch ad zk ach  w' og ro d z i e  o tacza j ą  ją jedy ­
n i e  tylko w sp ó ł t o w a rz ys ze  jej  n i e d o l i ; ż a n d a r ­
mi  n i ep o s t ę pu j ą  za n i ą ,  chyba  źe s i ę  p r ze j ś ć  
chce  po  wa l ach .  P l e b a n a  t u t e j s zego  P r e z e s  
R a d y  M in i s t r ów  m i a n o w a ł  j a ł r nu żn ik i e m  wa­
ro w n i ,  da jąc  m u  po z w o le n i e  p r z y s t ę pu  i od e j ­
ścia z w a r ow n i  w każdej  chwil i .  A m e r y k a n i n  
j e d e n  w B o r d e a u x  mie szkaj ący  p r zes ł a ł  X ięźn i -  
czce  ś l i c z n ą ,  z i e l o n ą  p a p u g ę  ; n i e c h c e  j e d na k  
pol icya zezw o l i ć  na  wp u sz cz e n i e  n i e w i n n e g o  
ptaka .  W s z a k ż e  ko l o r  j ego  r e w o l u c y j n y ;  m a

o n  też wiel e  m ó w i ć ,  dla c zego  też  z ł oży  eg za -  
m< n z wiadomości  swo ich  w obec  w ładzy .  T u ­
sz y m y  s o b i e ,  źe  tyle pos i adać  bę d z i e  de l i ka ­
t noś c i  aby  u p rz e j m e  s ł ówka ,  k tó r e  go w y uc z o -  
n o ,  z achow ać  dla tej, do której  s i ę  o n e  śc i ągają  
i dla której  je  p r z e z n a c z o n o . 11

Po la c y  , co p r żed  ki lku mie s i ącami  w y l ą d o ­
wal i  na wyspie  A i x ,  o t r zyma l i  t e r az  p o z w o l e ­
n i e  ud ać  s i ę  d o  d e p o t o w  z io m k ó w  sw o i c h  
w P u y  i B o u rg e s ,

-Z d n i a  4. G r u d n i a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

z  d.  3. G r u d n .  —  <(IFyją le k  .z 'G azety V ossa  
dosłow n ie  tłó m a czu n y .) —  D a l s zy  ciąg o b r a d  
■nad a r eeem .  Pa r ag ra f  1 gty a d r e s u ,  do ty cz ą cy  
s i ę  P o l a k ó w ,  staje s ię p o w o d e m  do  na j ży w szy ch  
i z ac i ę tych  deba t .  P a n  B i g n o n  p r zek ł ada  n a ­
s t ęp u j ąc ą  p o p r a w k ę : „ U d z i a ł ,  który FYancya 
w losach b o ha t e r sk i e go  n a r o d u  b i e r z e ,  [10 n i e -  
s ł y c h a n e m  n i e szc zę śc iu  j e g o  został  po dw o jo n y .  
D r o g a  spr awa  n a r o d o w o ś c i  P o l a k ó w ,  z a b e ­
z p i e c zo n a  p r z ez  p r a w o  n a r o d o w  i uk ł ady  g ab i ­
n e t ó w ,  p o w in n a  ciągle  zostać za j ę c i e m r ządu .  
W y p a d k i  i ko le j e  l osow zm ie n ne . ;  ale sp r aw i e ­
d l i w o ś ć  i s ł u sznośc i  za sady  są n i e w z r u s z o n e .  
J e ś l i  g ło s  pol i tyki  E u r o p e j s k i e j , k t ó ry ,  jak so ­
bie  t u s zymy ,  n i ez a wsz e  zos t an i e  p rzeg łu szony*  
d o ty c h c z a s  n i e b y t  u s łu c ha n y  , n i e c h  p r z y na j ­
mn ie j  o b e c n i e  u s ł ucha j ą  g ło s u  ludzkości .*1 —  
—  Z a c n y  D e p u t o w a n y  r oz w i j a  wszelkie  p r zy ­
c z y n y ,  które  i n t e r e sa  wszystkich l u d ó w  , m i a ­
n ow ic i e  F r a n c u z ó w ,  łą czą  z Polską .  T w i e rd z i ,  
źe  Rossya  zgwa łc i ł a  t r ak t a ty ,  z a b ez p i e cz a j ąc e  
n a r o d o w o ś ć  Po l ako w;  I zba  D e p u t o w a n y c h  nie- 
p o w i n n a  n a s t ę p n i e  p r zy n a j m n i e j  oznaki  współ- 
uczuc i a  sw ego  P o l a k o m  w obecnej  chwi l i  o d ­
mówić .  „ „ Ś c i s ł a  s u m i e n n o ś ć  F r a n c y i  w d o ­
c h o w y w a n i u  r z e t e ln em  i s t nących  t r aktatów,  n a ­
da je  n a m  p raw o ,  po d n i e ś ć  głos  nasz  na ko rzyść  
p r z y j a z ne g o  n a ro d u .  N ie k i e d y  mi lczą  r ządy,  
k i edy  sprężyąto działają.  Z a c h o d z ą  cza sem 
z m i e n n e  oko l i cznośc i ,  k t ór e  o św iadczen i a  swo.  
j e  jtaż ro og rani cza j ą  , już  to r ozp ę t a j ą ,  i im t u ­
taj w y b i t n e g o  udz ie l ą  odg ło su ,  a tam ścisłe n a ­
ka zu j ą  m i l czen i e .  T ak i e j  atol i  z m i a n y  okol i ­
cznośc i  n i e m a  wś r ód  z g ro m a d z e n i a  z a s t ępców 
w o l n e g o  n a r o d u ;  n i e p ow in n i  oni  n igdy  p r z e d ­
m i o t ó w ,  do tyczących  się h o n o r u  kraju , p o m i ­
nąć  mi l cz en i em.  T a k  w ięc  M P a n o w i e  , korn-  
roissya nasza  spr awiedl iw ie  w sp om n ia ł a  o n i e ­
k tó rych  p r zęd mio t ac h  , k t ór e  m o w a  od t r o n u  
o p u ś c i ł a ;  do tych zaś na l eży  p r z e de w sz ys tk i e m 
po rn in i en i e  spr awy Polskiej .  C h ę t n i e  u zn a j ę  
z ami a ry  r ze t e lne ,  które  t en  par ag ra f  dy k towa ły ;  
lecz  t u szę  sob i e  , iż n i e o b r a ź ę  k o m m i s s y i ;  o- 
świadczaj ąc ,  ź e  jej  myś l i  n i edość  t rafnie  są skre-  
Ślone.  I z b a  D e p u t o w a n y c h  py t an i a  t ego n i e -  
m o ź e  j e d y n i e  p o d  w z g l ę d e m  ludzkośc i  r oz -
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w s i a ć ; to by  ją ści eśnia ło w zby t  s z c z u p ł e  o- 
b r e m b y ,  to b y  ją po zb a w ia ło  pr aw  jej. K ró l e ­
s two  Polskie  s t o so w n ie  do  t rakta tów,  k tó r e  o n o  
u t w o r z y ł y  , ma  k a n ę ,  i s t ność  o d  pańs twa  Ros-  
sy j sk i eg o  o d ł ą c z o n ą ,  o s o b n ą  o rg an i zac yą .  A le  
n a r u s z a n o  n a t u r a l n e  p r aw a  n a r o d u  r ó w n ie  jak 
z n a c z e n i e  uk ładów,  W  P a n o w i e  n i ez e ch ce c i e  
z a p e w n e  p r ze z  m i l c z en i e  wasze  t aki ego z g w a ł ­
cen i a  s a n k c yo no w a ć .  P o d a j ąc  d źw iga j ą cą  p r a ­
wicy n a s zę  wesoł e j  G r e c y i ,  k tór a  po ąool e tn ie j  
n i ew o l i  n a r e s zc i e  s i ę  w zn io s ł a ,  mam yź l i  Po l s kę  
zos t a wi ć  be z  p o m o c y  ,  m ia n ow ic i e  k i edy  na sza  
w ła s na  ko rzyść  i i n t e r e s  wszystkich  m o n a r c h ó w  
E u r o p e j s k i c h  g ł o ś n o  s i ę  d o m a g a j ą  u t r zy m an ia  
t r ak t a t ów ?  M a m  to st a ł e  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  i e  
g a b i n e t  na sz  p'raw swo ich  i o b o w ią z k ó w  w tej 
m i e r z e  arii rta chwi l ę  z oka n i e s pu śc i . “ “  —  —  
O d r z e k ł  P a n  B r o g l i e ,  ze  r ząd w tej sp r awie  na  
s a m y c h  tylko p r z ed s t aw ien i a ch  p r ze s t awać  m u ­
siał ,  k t ó r ym  us i łował  n a d a ć  kształ t  j ak na j ł ago ­
dn i e j s zy  i p o j e dn aw cz y .  N i e t h c e  się w p r a ­
wd z i e  w y ra ż e n io m  myśl i  I z b y  sp r ze c i w ia ć ,  ale 
radzi  z a s t anowić  s ię nad  tern , że  d r a ż n i ć  n ie -  
Stnaczy p o j e d n a ć .  —  G d y  n a s t ę p n i e  G e n e r a l  
L a f a y e t t e  g ło s  z a b r a ł  na  ko rzyść  po p r aw k i ,  
p r z y j ę t o  ją.  —  Pocze rń  p r z y s t ą p io n o  do g ł o s o ­
w an i a  n a d  ca łym ad re s em ,  k t ó r y  133,  g ł o s a ­
m i  p r z e c i w  l i ę <  z o s t a ł  u c h w a l o n y .

W c z o r a j  o d b y ło  s ię z g r o m a d z e n i e  d y p l o m a ­
ty c z n e  u Pos ł a  angi el sk i ego.  Byl i  o b e c n y m i  
P o s ł o w i e  Rossy i  ,. A u s t r y i  i P ru s s .  P o d o b n o  
P an  Pożz ' 0 di B o rg o  kof l egom s w o i m  tylko d u ­
c h e m  p o ko ju  t o hn ący ch  i ns t rukcyi  M o n a r c h y  
s w e g o  udz i e l a ł  i aby  dowieść ,  i le m u  zależy n a  
u t r z y m a n i u  poko ju  p o w s z e c h n e g o ,  n o w e  uczy ­
n i ł  p r z e ł o ż e n i a ,  ma j ące  H e l a n d y ą  do  p r zy j a ­
z n e g o  na k ło n i ć  z a ł a tw ien i a ,  N a t y c h m i a s t  po  
o d b y t e j  konfer er i cy i  u d a ł  s ię P a n  A p p o n y ,  P o ­
se ł  ausr ryacki  do  Min i s t r a  sp r aw  z e w n ę t r z n y c h .

W  M in i3 t e ry um  w o jn y  p a n u j e  n ad zw yc z a j n a  
cz y n n o ś ć .  O d  g o d z i n y  6. z r a n a  wszyscy d y ­
r e k to ro w ie  są z g r o m a d z e n i  u  Minis t ra .  N ie s i e  
wieść ,  ź e  n o w y  k o r pu s  a rmi i  m a  być  f o r m o w a ­
ny ,  k tó r ego  g ł ó w n e  g a r n i z o n y  ma ją  być  w L u -  
g d u n i e ,  B e s a n ę o n  i D ra g u i g n a n .  —  M o w a  też 
o  t e r n ,  źe  wszys tkie  pułk i  na sze  l i n io w e  m a j ą  
b y ć  o j e d e n  ba t a l i on  po w ięk szo ne .  T e  ba t a l i o­
n y  składać si ę  będą  z  o c h o tn i k o w ,  z t ak i ch  , c o  
ńano wo -  do  s ł u żby  zw o ła n o  i z  części  n o w o  za-- 
c i ę ź n y c h ,  f o r m u ją c  t akim sp o s o b e m  p i e rws zą  
r e z e r w ę  a rmi i  na sze j  i n a l e ż ą c  do  m o b i l i z o w a ­
n e j  gwardyi  n a r o d o w e j .  Ś rod ek  t en  by łb y  t y l ­
ko  u r ze c z y w i s tn i e n i e m  p ro j ek tu  w z g l ę d e m  w e ­
t e r a n ó w  a rmi i  odwodowej ' ,  p o d a n e g o  p r z ez  M a r ­
szałka G o u v i o n  St.  C y r  za Mini s t e r s twa  jego..

P A T E N T  S U B H A S T A L Y J N Y .
D o  p u b l i c z n e g o  s p r z e d a n i a  d z i edz i cz no -dz i e -

r z a w n e g o  folwarku  P o l a n o w i e  w powiec i e  
G n ie ź n i e ń s k im  p o ł o ż o n e g o  sukces sorórw nie- 
g dy  iUr.  Mi cha ł a  P r z a n o w s k i e g o  w ła snego,  
k tóry na  2259 T a l .  23 sgr .  4  fen.  o s za co w an ym  
zost a ł ,  a który  275 rriorg. 66 k w ad ra to w yc h  prę.  
t ów  p o w ie r z c h n i  ma  , i 227 Ta l .  11 sgr.  4  fert,  
r o c z n e g o  k a n o n u  o p ł a c a ,  w yz n a c z y l i śm y  trzy 
t e r m i n a  l i cy t acy jne  na

* d z i e ń  i 5 . L i s t o p a d a  1832.,  
d z i e ń  16. S tycz n i a  i>833. i n a  
d z i eń  20,  Mar ca  1833 , 

z  k tó ry ch  os t a tn i  jest  zawi ty  p r z e d  D e p u t o w a ­
n y m  W .  Asse s so rem S toephas iu s  z r a na  o godz i ­
n i e  g. tu  w m i e j s c u ,  n a  k tóry ch ę ć  ma jących  
naby c i a  z a p oz y w a  się.

T a x a  r w a ru n k i  s p r z e d a n i a  w r eg i a t r a tur ze  
n a s z e j  p r z e j r z a n e  być  mo g ą .

G n i e z n o ,  dn i a  20. S i e r pn i a  1832.
K rólew sko - Pruski Sąd Ziemiański,

N a jp r z e d n i e j s z ą  h e r b a t ę  o t r z y m a ł e m  od 
W s c h o d n i o  - i ndyj sk i ego  s k ł a d u  he rb a ty , ,  p o d  
n a a t ę p u j ą c e m i  n a z w i s k a m i :

K ag aw an en  - T h e e *
P ec co  - B l i i t hen ,
K a i s e r - T h e e ,
I m p e r i a l  a lbo K u g e ł ,
G u n p o w d e r ,
A l i o f a r  a lbo  P e r l - T h e e r 
H a y s a n ,
M e l a n g e -  T h e e .

W sz y s tk i e  ga tu n k i  są w  o ry g i n a ln y c h  p u s t ­
k a c h ,  w c a ł k i c ł i ,  pó ł  i ćw ie rć  p u sz ka ch  i p rze-  
daje  t akowe  w c e n a c h  p o m i e r n y c h .

J .  M e n d e l s o h n ,  
p o d  Ratuszem. -

S p r o s t o w a n i e  ważniejszych pom yłek druku za­
szłych w  przyłączonym  do gazety wczorajszej N ekro­
logu: Na drugiej str. w. 2 4  od dołu zamiast z a s t ę p c y
cżytaj n a s t ę p c ę  — na sciej str. w , 2 2  od dołu zam. 
p o m o ż n y m  czyf, p o m n o  z o n y m — w, 1 7 . od do­
łu  po słowie b r a t a  powinien być przeeinek.

W y cią g  z B erliń sk iego  kursu papierów
i p ien ięd zy .

D nia ł i .  Grudnia i. S 3 2 . Pap iera­
m i
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